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Numera pojedyńcze przedają się po gr. 10 ` 
tylko w Kantorze Głównym przy ulicy 
Rymarskićj Nr. 742 na dole. 


WARSZAWA. 
Sobota d. 27 Sierpnia 1831. 


DÜ Prenumerata w Stolicy roczna złtp. 40 — 
kwartalna złtp. 12 — miesięczna złtp. 4 — 
kwartalna po województwach złtp. 20. 


i Salus populi. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Urząd Municypalny miasta stołecznego Warszawy. 
W skutek odezwy JW. Jenerała Gubernatora M. S. War- 
szawy z doia 2l b. m. i r. Nr. 748 owiadomia się niniej- 
szóm: Że odtąd nikt tak z wojskowych jako i cywilnych, 
bez zezwolenia Jenerała Gubernatora, za rogatki oddalać 
się nie pr — w Warszawie dnia 24 Sierpnia 1831 r. 
ice-Prezydent Bronikowski. — S$. Ołowski. 


| a= Nice- Prezydent miasta stołecznego Warszawy. — 
Panowie Komisarze cyrkułów otrzymali polecenie, eżeby 
w przeciągu dni trzech od daty dzisiejszćj wszystkich Że- 
braków i włóczęgów obojćj płci z cyrkułu swego za rogatki 
przedmieścia Pragi, które tamtejszy Komendant wskaże, 
wytransportować kazali, i o kańdym podobnym transpor. 
cie, Vice- Prezydenta w szczegółowym raporcie uwiadomili; 
podobnież postąpić mają Komisarze z wszelkiemi nierzą: 
dnicami pekątnemi w cyrkule znajdującemi się. Również 
mają bydź ze stolicy wytransportowani w przeciągu dni 6 
od daty niniejszego polecenia wszyscy Izraelici ze swojemi 
rodzinami, którzy nię posiadają kart legitymacyjnych, 
których duplikatów wydawanie na te sześć dni zabrania się 
pod surową odpowiedzialnością. Panowie Komisarze zda- 
wać będą Vice-Prezydentowi o każdym takim transporcie 
szczegółowy raport. — Nadzwyczajne okoliczności, w jakich 
znajduje się stolica , wymagają także nadzwyczajnych środ: 
ków w samćj exekucyi, i dla tego, jeśli się Vice-Prezy- 
dent przekona, Że który z Panów Komisarzów poleceniu 
temu wydanemu w skutku rozkazu JW, Gubernatora, nie 
uczynił zadosyć, pociągnie ich za to do odpowiedzialności. 
Będzie on ich kontrolował z całą gorliwością, ale pomimo 
tego uważa za rzech nieodzowną, prosić wszystkich szano- 
wnych obywateli stolicy, ażeby mu nie odmawiali swojćj 
- pomocy, jak w ogólnóm czuwaniu policyjnóm , tak szcze- 
gólnićj w wykonania woli Rządu względem usunięcia z War» 


szawy uciążliwej ludności, przez uwiadamianie mnie o oso% 
bach usuwających się z pod tego rozporządzenia. — Policya 
tajna za rządu Rosyjsko:Polskiego poniżyła i shańbiła ad- 
ministracyą policyjną , teraz należy zatrzeć haniebne pię= 
tno, którćm ją nacechowało owe ohydne rzemiosło. — ` 
Zwierzchność policyjna najpewnićj może dopiąć tego celu, 

jeśli do spółezuwania, do zapobiegania szkodom i prze= 

stępstwom , wzywa pomocy obywatelskiej. — Od was sza» 
nowni obywatele zależy, przywrócić policyi opinią, z któ» 
rą skutecznićj działać może dla spólnćj naszćj sprawy, niż 
za pomocą śledztw i ajentów tajnych. — w Warszawie dnia 
26 Sierpnia 1831 r. — Bronikowski. S. Otowskti. 

— Na polach Raszyńskich , sławnych bohaterską walką 

w r. 1809 nieprzyjaciel sypie szańce. 

— Poseł Worcell, wezwany jęst jako Radca Stanu do Mie 

nisterium Spraw Zagranicznych. 

— Zabrano nieprzyjacielowi za Pragą, bardzo wiele faszyn, 

drabin i różnych materysłów do mostu i do szturmu przy. 

gotowanych, 5 w hi A 

— Cholera zupełnie prawie ustała, zmniejszając się od 

15 b. m. 

— Krąży po stolicy jednoćwiartkowe in 8vo drukowane 

pisemko pod tytułem: Ewangelia Zjednoczonych. Zales 

éo je dowcip.. jerit - 

— Jenerał Skrzynecki zniknął s Warszawy,” a przynaje 

mniój niewiadomo gdzie się obecnie znajduje. 

— Wczoraj z rana przy furażowaniu zaszła utarczka za 

Mokotowem. Moskale zbliżyli się z połkiem attamańskich 

kozaków i dwoma batalionami piechoty. Kilkanoście wy= 

strzałów działowych, i natarcie jazdy Jenerała Jagmina zmue 

siły ich do odwrotu. — Szczegóły tój utarczki jeszczę 

niewiadome. Mówią że masz Pułkownik Niewęgłowski: 
jest ranny. 
—. Z Litwy nadeszły wiedomości z 10 b.m. Powstańcy cią» 

gle się trzymają w mniejszych oddziałach po wioskąch i la 


sach. Oddziały te wzmocnione zostały Żołnietzami z kor- 
posów !Chłapowskiego i Rollanda;, opuszczającemi -Prusy 
ze każdą wydarzeńą sposobnością; zaledwie ich 2000 po- 
zoslało w kwarantaonie. Jenerał Chłapowski miał wyje- 
chać do wód morskich; i Polacy i Litwini powszechnie ma 
niego narzekają za jego postępowanie na Litwie i oddanie 
się Prusakom. Zarzuceją mu także , iż żołdu nie wypła: 
cał wojsku , chociaż ze składek Litwinów miał w kasie 
80,000 zł. a z Memla sprowadził potajemnie 50,000 złp. 
— Wtych dniach Porucznik Gzarnomski Izydor z pułku 
8 ułanów, kilkakrotnie już odznaczający się,” przeszedłszy 
rzekę Bzurę wpław pod Kamionną, uderzył w 8 koni na 
21 koni jazdy nieprzyjacielskićj, takową złamał, 3 ludzi 
zabił, 4 zobrał do niewoli, kilku ranił, sam dostał banca 
w bok a kulą w sam środek piersi, lecz tak szczęśliwie, 
Że tań przeszywszy ubiór i ciało, odbiła się o deskę pier- 
siową. 

— Dziwi nas mocno, Że Dziennik Powszechny, który się 
tylekroć okazał liberalnym i czysto opozycyjoym, umie. 
ścił wczoraj artykuł ministeryalny. Maż to bydź gna- 
kiem przyszłćj jego urzędowości ? Mieliżbyśmy stracić tak 
silnego współpracownika w stanowczych chwilach P Nie, 
to niepodobna — a przynajmnićj niech nam się jeszcze wąt- 
pić godzi. 

«m Prefekci ( rodzej duchownych inspektorów ) mają bydź 
zniesieni po szkołach świeckich. 

«m Kiedy w d. 17 b. m. z roskaza Naczelnego Wodza uwię* 
ziono Ks. Pułaskiego i inne osoby Pan W,...g były urzę: 
dnik skarbowy, a teraz Podoficer w artyleryi przyszedł na 
jeden z odwachów w stolicy i kazał się aresztować. Zapy* 
tany przez komendanta warty o powod tego Żądania, oświad- 
czył: ja tak myślę jak Pułaski, a więc ija muszę bydź 
winnym. Za rzetelność tego zdarzenia uroczyście 2erę* 
czomy, z nadmienieniem , Że Paa W....s nie miał nigdy 
Żadnych stosunków z Ks, Pułaskim, Cześć patryocie! 
— Kilka lat upływa jak nieszczęśliwy młodzian padł ofiarą 
zemsty jednego z profesorów Zyceum Warszawskiego. Mto- 
dzieniec ów otrzymawszy publicznie karę cielesną, w sot- 
daty oddany i na linię Kaokazką przesłany został, Dziś, 
gdy wykrywamy postępki osób pod przeszłym rządem za 
oaizędzia despotyzmowi służących, spodziewamy się żeiczyn 
tén barbarzyński owczesnego rządu i osób, wpływ nań 
inających , wyjaśnionym dostatecznie będzie, Do kogo 
wyjaśnienie należy, jeszcze nie wskazujemy, lecz gdyby 
wasza odezwa bez odpowiedzi miała pozostać, natenczas 
%ymienińy, bez Żadnego względu, osoby które nas po: 
winny były objaśnić. > 


warzyszące czynowi; boć tym sposobem tylko można oce» 
nić właściwą jego dążność i szkodliwość, a przezto i stopień 
winy sprawców! 

Nic pewniejszego, jak, Że wszelka gwałtowna samo= 
władność, zwłaszcza w odjęciu komubądź Życia, sprzeci= 
wia się prawu i oburza porządek publiczny, wstrząsa je i 
gwałci, naruszając bezpieczeństwo osób, chociażby te już 
z woli prowa, ma ukaranie miały bydź przeznaczone; bo 
tym opieka prawa, służyć winna za straż i osłonę, od 
wszelkiego ze strony prywatnych na ich Życie zamachu. 
Ależ zastanówmy się: w jakim czasie żyjemy i jakie jest 
obecne położenie nasze ? 

Naród Polski od wiekopomnego powstania 29 Listopa* 
da 1830 wstrząśniony został aż do gruntu w swych zasa- 
dach towarzyskich, i to nie w tym tylko drobnym zakątku, 
Królestwem Polskićm nazwanym, ale w swych odwie= 
cznych siedliskach i granicach; a Żądza szlachetna wywal- | 
czenia odjętćj mu tak zdradziecko niepodległości, objawi= . 
ła się pa całym rozległym przestworze, między Baltykiem 
a morzem Czarnćm; bo głos i urok téj brzemiennéj spra- 
wy, ozionąwszy ledwie nie wszystkie Słowian posady, TOZ 
biegł się z szybkością błyskawicy od nurtów „Wisły i War- 
ty, aż po nad brzegi Dniestru, Dniepru, Wiliii Dźwiny, 
obadziwszy wielkie widoki i namiętności, oraz tłumione 
długim lat przeciągiem, w głębi serc Polskich nadzieje. 
Skutkiem tego politycznego wzruszenia, którewu garst= 
ka Polaków nad Wisłą, przy imiennym zostawiona bycie, 
dała przeważny popęd, wywołano z grobu i otrętwienia, 
w jakich je trzymał despotyzm wrogów nam nienawisi= 
nych, Moskiewskich Carów — wszystkie siły żywotne nas 
rodu uciśnionego. Wszystko poświęciło się temu wznios 
słemu celowi; wszystko za tém uroczóm hasłem pobiegło; 
wszyscy zapomnieli o sobie, swych potrzebach i przyszło* 
ścię — wszyscy nieść W ofierze życie, zdrowie i mićnie 
pośpieszyli. „śawiaśij 

Nie należałoż ladziom do stórn téj wielkićj sprawy po= 
wołanym, albo nawet z umysłu i woloéj woli nabijającym 
się, — nie trzeba% było Wodzom i Jenerałom, użytym 
do kierunku tych walnych poruszeń i nieuchronnćj walki 
narodowćj, przejąć się całkiem ważnością miejsca, dą 
którego ich powinność , stopień, gdatność lub nawet chęć 
znaczenia i wyniesienia się wzywały P Nie należałoż goe 
dnie odpowiedzićć temu wzniosłeimu zamiarowi, tym nies 
zliczonym narodu ofiarom ? Nie godziłoż się, dla dobra 
tak wielkomyśloćj sprawy, wyrżec się widoków zniewole 
niczego służalstwa , pod obcóm panowaniem zacjągnionych; 
nie wypadało? poświęcić swych drobiszgowych zawiści nie= 
chęci osobistych i nikczemnćj pochwały, które winny bys 
ły zamilknąć, przed szlochetniejszym celem, zbawienia 
ojczyzny i wyjarzmienia współbraci? Iaaczćj atoli się stas 
ło! Zaraz od szanownćj Dyktatury, która zaskoczyła roze 
wijania się , z mocą odpowiednią téj waźnój rzeczy, wsnela 
kich sił narodowychi ducha pablicznego, a którćj włae 
dza, jakby przez traf tworzona, vie pojąwszy celów powstas 
pia, chciała nas wrócić napowrót łasce samodzierżcy , pod 
pretekstem wymodłonych, a niepodobnych do spełnienia, 
zaręczeń, — cały szereg dalszych działań pablicznych i 
wojennych , — wyjąwszy dni świetne Lutego i Marca — 

zdawał się bydź w ciągłćj sprzeczności z objawioną tak gło=. 
léno; wolą i życzeniem narodu; Powierzenie władzy nas 
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Jak należy uważać zdarzenie nocne 15 ua 16 
Sierpnia 8331 w Warszawie, pod względem po- 
, Mtycznym i prawnym? 

Wielkie nieszczęście a on CI prownym i moralnym, 
wzburzońego wojną i rewolucyą kraju naszego, wydarzone 
w stolicy riocą z dnia | na-16 Sierpnia r, b, , zostało wy- 
wołane przez nierównie większe, to jest: przez sprowae 
dzenie nim samochcąc Moskali, lewym brzegiem Wisły. 
sł pod same mury Warszawy ! Każdy podobny wypadek, 
chcąc dawać o nim zdanie bezstronne i spokojne, uważać 
móleży koniecznie ze wżględu na czas i okoliczności; to. 


, 


=$ 


czelnėj nad wojskiem jednemu przez uchwołę sejmową 
w Stycznia, z udzieleniem mu znakomitych atrybucyj — 
` przy wyjęciu go nawet z pod kontroli Rządu, którego był 
członkiem, miało zaiste na względzie, zebrać w jedno 
ognisko, w jeden punkt centralny , dyrekcyą całćj potę- 
gi narodowćj; eby mogła bydź skuteczniejszą w działaniu 
przeciw możoemu , a oraz przewrotnością i skrytą machi- 
nacyą nadrabiającemu wrogowi. Pokazał ateli skutek: że 
to co misło dać siłę jedności i mocy; — wyszło na słabość 
i potłumienie ducha. - W téj powadze elbowiem stawiony 
Wóds Naczelay, wioien był mićć po sobie wszelkie ża 
ręczenia, i niewątpliwćj miłości ojczyzny, i wyższości nad 
poziome prywatne interesu względy , i mocy charakteru, i 
znajomości sztuki, i ufności w narodzie , i w wojsku po- 
wagi. Nieszczęście mićć chciało: Że się u nas nikt nie 
znalazł , łączący w sobie razem te wielorakie usposobienia 
i przymioty, w podobnych zdarzeniach nadzwyczajnych nie- 
uchronnie wymagane! Stato się więc, Że przy gotowych 
na rozkazy Rządn i Wodza, wszelkich pomocach i wysił- 
kach których szlachetny naród nie szczędził , rozwinąwsty 
niepospolite środki obrony; — wyszły na jaw działania 
jego poświęceniu nieodpowiednie, a ten naród wezwany 
w masie dò broni, wycieńczywszy mornie swe zasoby i 
mienie, po wylaniu tyla czystćj krwi potoków, po wy. 
puszczeniu, jokby z umysłu nadarzających się co moment 
ważnych okoliczności , z których skrzętnie korzystać nale- 
Żało, mając prawo spodzićwać się: że. w miesiącu Sierpniu, 
ujrzy swe liczne zastępy, daleko już za Bugiem i Nie» 
mnem , niosące pomoc braciom , do wspólnćj walki i obro- 
ny powołanym; — zaalazł się o tymże czasie w nierównie 
trudniejszćm położeniu, niźli było to, wktórém na pos 
czątku Lutego, ujrzeliśmy część królestwa zalaną od li- 
cznych hord nieprzyjacielskich. Chociaż albowiem Mos» 
kwicin, dumę swą widział apokorzoną , lubo za te kilka 
miesięcy doznał wielorakich klęsk i zwątpił niejako o swej 
przewadze , . aczkolwiek odnieśliśmy znakomite nad nim 
korzyści, — w końcu wszakże przez niebaczność , lekko: 
myślność , Że nie chcę powiedzićć, złą wolę Wodzów, za- 
lał nam tę szczupłą i przez ciężkie pożogi wojennćj spu- 
~ stoszenia, wycieńczoną krainę, którćj nawet przeciął związ: 
ki z Warszawą zagrożoną wraz zlicznćm wojskiem, plagą 
niedostatku i głodu! 

Któż ta, w takim stanie rzeczy może się dziwić niecier= 
pliwości ludu, tyle dolegliwościami marnie zniesionemi 
i widokiem gorszćj jeszcze przyszłości, oburzonego, któ- 
rzy widząc ciągłe pobłażanie zbrodni i niekarność , nie. 
rozwaźnym szałem rozpaczy wiedziony, wystąpił w mićj- 
sce prawie zaniedbanego sprawiedliwości szafunku? Kto 
rozsądnie składać zdoła czyn nocny 15 Sierpnia na mnię- 
manych stronników moskiewskich, kiedy ten właśnie prae- 
ciw zaprzedanym jego zwolennikom, i służalcom na nasz 
ioteres barodowy i wolność sprzysiężonym, a z niewczesnćj 
“u łagodności naszćj szydersko natrząsającym się był wymie: 
rzeny? 

Z przykrością wyznać przychodzi: że, w rewolucyach 
4 nadzwyczajnych położeniach narodów, w ich chorobach po- 


litycznych, są wypadki, acz ciężko nieprawne, nieuchron= 


ne jednak i wywołane przez ej teka iz objawia» 
jąc się jakby mocne symptomata w fizycznych ludzi choro- 
bach, i jakby fenomena, £ przyrodzonego toku rzeczy wy: 


è 
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ległe. Te mimo swą brzemienną i gotszącą nieprzjzwgė 
itość, służąc często na ulóczenie ran, ciału rzeczy pospoliś 
tćj zadanych; są skazowką i zbawienną przestrogą dla rząś 
dzących , w przyszłości: aby lekce nie ważyli sprawy pu* 
blicznćj i opinii narodu. Takiem właśnie zjawiskiem by+ 
ła scena traiczna, waocy 15 Sierpnia, jakby w dalszymi 
ciągu wielkiego dramatu zaczętego przy końcu Listopada 
1830 r. sprowadzona. Ma ona i mieć będzie tę przeważną 
następność: Że na widok niepomyślności i grożących ojczy« 
Źnie niebezpieczeństw uspiony zgubnym letargiem duch pue 
bliczny w narodzie, rządzie i wojsku, niby iskrą elekrycz= 
ną do nowego przyzwany Życia i ruchu, zaczyna się lepiej 
rozwijać; gasnące już prawie nadzieje wracają znowu do serc, 
bołeścią omdlałych, a Polak, jakby nawieki skazany: aby 
był mądrym , dopićro po szkodzie , ufając sprawie swćj 
ojczyzny , jako świętćj, i w nię wierzyć, zaczął już bydź 
cale nieufnym do ludzi, na których odtąd tyle polegaż 
o ile przeszłe ich Życie i czyny, dają mu pewną rekojmią, 
przyszłych dla narodu zasług i użyteczności. 

Ta scena nieprawna, stała się nam przecież tyle ażyś - 
teczną; iż ci, co nie wierzyli, wierzą nakoniec w mo» 
Żność, wielkich zbrodni, przewrotności i zdrady, jakich 
byliśmy igrzyskiem przez te kilka miesięcy ; — ci zaś co 
wierzyli, uzbrajają się w nowe środki ostróżności, aby 
zaradzić dalszym złym skutkom, jakie z siebie wypro* 
wadza bezkarność występkow , sprawie narodcwćj sźkow 
dliwych lob samowładność w karania, w którym rozsądek 
i gorliwość wszelkićj władzy, jako nader draźliwym i gor= 
szącym, winna była wcześnie zaradzać i nadal zabiegać 
musi; bo, jak nię godzi się wystawiać na szwank dobra 
publicznego, igrając z cierpianą beskarnie zbrodnią, prżeń 
pobłażanie czynom podłości, tyle zgubnym słażbie kras 
jowój i bezpieczeństwu; tak rówoież nie należy draźnić 


'rozhukanego samą niecierpliwością ludu, który na widok 


swych zawiedzionych poświęceń, z łatwością daje się zaa 
palać i uwodzić do czynów źakazanćj prawami samowła« 
dności. Ztąd idzie: że gdyby Rząd świeżo zgasły zabiegł 
wcześnie i dzielnie przestępstwom „ które sprowsdsiły 
nam Moskali pod Warszawę; gdyby był wcześnie zdraje 
ców i szpiegów kazał sądzić i ukarać, wypadek ]5 Sieřė 
poia nigdy nie miałby był miejsca; bo, mimo zapałczy= 
wość i łatwość w ludu Warszawskim do wzburzenia się 4 
którą jedaak zawsze środkami skuteczhemi powściągać 
należy, ma on jeszcze nadto wiele moralności religijaćj 4 
rozsądku, aby nie pojmował, Że mu SIĘ nie godzi wystę+ 
pować za Sędziego i Exekulora, gdzie spokojnie, ale 6a 
raz dzielnie prawa inoc swą wywierać powinny i wywiee 
vają. Lecz, gdy widzi praw tych niedołężność i bezsktta 
leczność, zarazem zaś grożącą krajowi i miasta katastrofę$ 
Żadna już prawie siła ludzka wstrzymać nie zdoł» jego 
zaciekłego gniewu i uniesienia, które się jednak zjawiają 
w nadzwyczajnych tylko kraju i miasta położeniach. Mamy 
lego Żywy dowód histuryczny w zdarzeniach 9 Maja ż 29 
Cnerwca 1794 r. — M pierwszym dnia, lud wzburzony 
przeciw stronnikom moskiewskim i pogłoską o tentowae 
ném wymknięciu się z Warszawy niechętaego powstaniiń 
ńarodowema Króla przerażony == zażądał tłumnie uka< 
rania zdrajców i szpiegów; wymógłszy na ówczasowćj Raa 
dzie Zastępenćj Księztwa Mazowieckiego, iż poleciła Sqa 
dowi Krymiaalnemu, natychmiastowe i dosk osądze» 
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mie kiiku osób, które najcięższych przeciw narodowi do- 
puściły się grzechów ; jakoż przypojmnićj osądzone, pra- 
wnie wykonaną karę odniosły. — W drugim Warszawa. 
odbierając same nieszczęśliwe nowiny , to o bitwie Szcze» | 
kocińskićj, to o zdradzieckićm poddaniu Krakowa Prusa- 
kom, przez Wieniawskiego Jenerała , i pochodem połą- 
` czonych wojsk nieprzyjacielskich (moskiewsko « pruskich) 
ku stolicy oburzona ; — przy nieobecności podówczas si- 
ły zbrojnćj, tľumna jéj ludność, wracając z przeglądu 
całego powstania Warszawskiego, które się odbyło 28 
Czerwca na polach Woli i Powązek, mowami Konopki i 
Piotrowskiego rozognione, Żądała również od Rady Naj- 
wyższej Narodowćj niezwłocznego na winowajców polity- 
canych sądu i kary; i przy doznawanćj odwłoce, sama, i 
gadi exekucyą na nich zastąpiła, 

To wszystko więc, jest dowodem: Że lud Warszawski 
w nadzwyczajnych tylko i nieszczęsnych kraju sytuacyach, 
ręką mocnego Rządu przez ścisły wymiar sprawiedliwości 
ria zdrsjcach niepowściągeny, wpada na drogę nadużyć i, 
pieszanowania powagi praw; Za siląćm atali objawieniem 
się władzy, wraca z łatwością do granic porządku i po- 
cłuszeństwa, na głos i wolą Rządu, w imieniu prawa 
-przemawiającego. > 

Drugi ztych wypadków , pociągnął za sobą tę smu- 
tną konsekwencyą, a co przyznać muszą Żyjący jeszcze 
dotąd współcześni tych wypadków i pisarze dziejów: że, 
gdy sprawców smutnych wydarzeń dnia tego zaszłych 
surowo ukarano, lud od chwili wykonanego na tych za- 
paleńcach prześladowania, zaczął siygnąć, po tak świe. 
tnie rozwinionym, ku odpieraniu przemocy, zapale; a 
mężowie rozsądoi i prawdziwi patryoci fbolewali: Że, zu. 
miast zaradzenia złemu, w inny sposób; dano się rozsze- 
pzać niechęci i utłumieniu ducha publicznego, tak wiele 
wtenczas, jak i dziś potrzebnego, dlą dobra i sprawy 
narodu, 
~ Niechże Rząd obecny korzysta z tych wielkich obra- 
zów panoramata wojenno rewolucyjnego; a dawszy już 
tęższy popęd sile i działalności w rzeczy poblicznój; strze- 
Że się rozciągać niewczesnćj surowości i prześladowań prze* 
ciw ludziom, których uniosła zanadto wielka i niewczesna, 
e w innych okolicznościach nie takich, w jakich dziś z0- 
stajemy, występna nawet gorliwość; bo, jeżeli jéj cele, 
w stosunkų sprawy publicznćj, naganoemi nie były; nie 
trzeba jéj oceniać z chwilowych skutków, nieprawnych i 
nieszczęśliwych, »le ze skutków trwałych, które przynie- 
pie nadal tejże sprawie. 


Walenrod. 


Odczytując świeżo //alenroda, nie wiemy jakim tra- 
fem następujące wiersze dały się zastosować do upłynio- 
nych niedawno okoliczności. 

Nadzieje próżne. — Cieką dni, tygodnie 
Upłysął eat długi rok w pokoju; ` 
Litwa zagraża, Walenrod niegodnie 
Ani sam walczy , ani śle do boju; 

A gdy się wird i coś działać zacznie, 
Stary porządek wywraca opacznie. 


J. N. Janowski, Redaktor odpowiedzialny. 
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Woła, Że zakon z Świętych wyszedł karbów , 

Że bracia gwałcą przysiężone śluby ; 

Modlmy się, woła, wyrzeczmy się skarbów , 

Szukajmy w cnotach i pokoju chluby, 

Narzuca posty, pokuty, ciężary, 

Uciech, wygody niewinnćj zaprzecza; 

Lada grzech ściga najsroższemi kary 

Podziemnych lochów, wygnania i miecza, 
Tymczasem Litwin, co przed laty zdala 

Omijał bramy zakonnćj stolicy , 

Teraz do koła wsie co noc podpala, 

I lud bezbroony chwyta w okolicy. 

Walenrod Wielki Mistrz Krzyżacki, umyślił zgubę ewoe 
jego zakonu. Wyniszczenie jego wojowników, przypro= 
wadzić go miało do celu najgorętszych pragnień. Słuchaje 
my jak zamierzony plan wykonał w wojnie przeciwko 
Litwie. í 

Wszystko zginęło: Konrad wszystkich zgubił s 
On co z oręża takićj nabył chwały , 
On co się dawnićj roztropnością chlubił, 
W ostatnićj wojnie Jękłiwy, niedbały , 
Witołda chytrych sideł nie dostrzegał : 
A oszukany , chęcią zemsty ślepy , 
Zagaawszy wojsko na Litewskie stepy 5 
Wilno tak długo, tak gnuśnie oblegał, 
Kiedy strawiono dobytki i plony 
Gdy głód niemieckie nawiedzał obozy , 
A nieprzyjaciel w koło rozproszony 
Niszczył posiłki, przecinał dowozy ; 
Codziennie z nędzy marły Niemców krocie, 
Czas było szturmem położyć kres wojny, 
Albo o rychłym zamyślać odwrocie ; 
Wtenczas Walenrod , ufny i spokojny, 
Jeździł na łowy, albo w swym namiocie 
Zamknięty knował tajemne układy 
I wodzów nie chciał przypuszczać do rady. (!!) 
"I tok w zapale wojennym ostygnął 
Że ludu swego nie wzruszony łzami, 
Coby na jego obronę miecz dzwignął, 
Z założonemi na piersiach rękami, 
Cały dzień dumał , lub z Halbanem gadał, 
Tymczasem zima nawaliła śniegi; 
I Witołd, świeże zebrawszy szeregi, 
Oblegał wojsko, na obóz napadał; 
O h»ńbo w dziejach mężnego zakonu! 
Wielki Mistrz pierwszy uciekł z pola bitwy. 
Zamiast wawrzynów i sutego plonu , 
Przywiózł wiadomość o zwycięztwach Litwy. 
rżał lud i szemrał : Konrad nie dbał o to: 
Zwołał na radę niechętnych rycerzy ; 
Spojrzał, przemówił, skinął — e sromo 
Słuchają pilnie i każdy mu wierzy ; 
W błędach człowieka, widzą sądy Boga, 
Bo kogoż z ludzi nie przekona — trwoga? | 
Stój, dumny władco! jest sąd i na ciebie!..., 
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